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Zieliński i Gazda .5 —— W niedzielę Święto ludowe
nu WARWAWA 

i R 1 I W 
RAGA

Podwójny sukces 
biało-czerwonych

Pod znakiem 20-Iecia |

Tysiące poznaniaków wyległo na ulice i zapełniło Stadion 
ini. 22 Lipca, by powitać kolarzy — uczestników XVII Wy­
ścigu Pokoju Warszawa Berlin—Praga. Walczyli oni wczo­
raj na trasie IV etapu prowadzącego z Wrocławia do Po­
znania, liczącego 174 km długości. Witani grzmiącymi okla­
skami kolarze przejechali przez ul. Głogowską, Most Dwor­
cowy, l-t-^celińską, by następnie przez Dolną Wildę dostać 
się na stadion.
Poznań okazał się bardzo szczę­

śliwy dla naszej drużyny. Jako 
pierwsi na stadion wpadli dwaj 
kolarze w biało-czerwonych ko­

chał Zieliński, a tuż za nim Gaz­
da. Trzeci był Schur. Długo pu 
bliczność zebrana na Stadionie im. 
22 Lipca wiwatowała na cześć 
zwycięzców. Naturalnie nie oby­
ło się bez tradycyjnego „100 lat”.

Dokończenie na str. 4

Rajmund Zieliński

ftiumach Gazda i Zielmski. Ta 
dwójka ku ogromnej radości ki­
biców rozegrała pomiędzy sobą 
walkę o zwycięstwo etapowe, 
jako pierwszy linię mety przeje-

Stanisław Gazda

Nim jednak kolarze zaprezento­
wali się poznańskiej publiczności, 
stoczyli oni zacięty pojedynek na 
trasie z Wrocławia do Poznania. 
Pierwsze kilometry po starcie o- 
strym przyniosły kilka defektów, 
które tym razem najbardziej gnę­
biły zespoły Związku Radzieckie­
go i Belgii. Najpierw przebił gumę 
doskonały kolarz ZSRR Czerepo- 
wicz a zaraz potem jego rodak 
Pawłów. Zostali im do pomocy 
dwaj kolarz- tak, że w głównym 
peletonie jechali tylko Kapitonow 
i Kulibin. Wykorzystali to na­
tychmiast Niemcy, Polacy i Ru-
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Po raz dwudziesty w odrodzonej Ojczyźnie wieś polsk* 
obchodzić będzie w niedzielę 17 maja, tradycyjne Święto 
Ludowe. W bieżącym roku nabiorą one szczególnie uroczy­
stego charakteru, przypadają bowiem w okresie przygotowań 
do 20-lecia Polski Ludowej, IV Zjazdu PZPR i IV Kon­
gresu ZSL.
Uroczystości związane z scowościach, gdzie rozpoczęły

.zielonym świętem” w Wiel- już działalność komitety orga- 
Do kończenie na str. 2kopolsce odbędą się w 86 miej

Uniwersytet Jagielloński odznaczony 
Krzyżem Wielkim Orderu Odrodzenia Polski

Władysław Gomułka na akademii w Krakowie

W 600-rocznicę powołania do życia pierwszej na ziemiach 
polskich uczelni wyższej — odbyła się w Krakowie 12 bm. 
akademia jubileuszowa.

Wielka hala, udekorowana 
flagami narodowymi i emble­
matami Wszechnicy Jagielloń­
skiej, wypełnia się gośćmi ju­
bileuszowymi z kraju i z za­
granicy. Obok delegacji ze 
wszystkich ośrodków akade­
mickich w Polsce — przedsta­
wiciele ok. 70 uniwersytetów 
i kilkunastu akademii z całe-

N.S. Chruszczów 
na wiecu w Kairze
We wtorek rano przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR 
N. S. Chruszczów i towarzy­
szące mu osoby zwiedzili fa­
brykę antybiotyków i wyro­
bów farmaceutycznych pod 
Kairem, zbudowana przy po­
mocy ekonomicznej i technicz­
nej Związku Radzieckiego.

Po zwiedzeniu fabryki 
goście radzieccy wzięli udział 
w wiecu robotników i specja­
listów zatrudnionych w fa­
bryce.

Na wiecu przemawiali — mi 
nister zdrowia ZRA Muhandis, 
prezydent ZRA G. A. Nascr 
i przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chrusz- 
szow. (PAP)

Delegacja OKFJN 
udała się do Finlandii
We wtorek udała się do 

Helsinek na zaproszenie De­
mokratycznego Związku Na­
rodu Fińskiego delegacja 
Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN. W skład delegacji wcho­
dzą: sekretarz OK FJN Edward 
Milczarek i sekretarz Komi­
tetu Krajowego SFBS Ta­
deusz Wysocki.

Delegacja weźmie udział w 
obradach Krajowego Kon­
gresu Demokratycznego Związ 
ku Narodu Fińskiego. (PAP)

Ostatni spektakl Festiwalu
Wczorajszy spektakl Wesela, Stanisława Wyspiańskiego w 

wykonaniu Teatru Powszechnego z Warszawy zakończył IV 
Kaliskie Spotkania Teatralne.

Wezuwiusz 
budzi się.„

Długoletni letarg Wezuwiusza 
dobiega prawdopodobnie końca. 
Obserwatorium wulkaniczne kolo 
Neapolu zarejestrowało w ponie­
działek zjawiska sejsmiczne po­
dobne do tych, które przed 50 
łaty poprzedziły wznowienie wul­
kanu.

Obserwatorium podaje, iż w no- 
cy z niedzieli na poniedziałek 
sejsmograły zarejestrowały liczne 
wstrząsy podziemne. W poniedzia­
łek przed południem podczas ins­
pekcji krateru stwierdzono obni- 
zenie się jego dna — fenomen, 
jaki miał miejsce także przed 
wzmożeniem działalności wulka- 
1X1 w lecie 1913 roku. (PAP)

Warszawskie przedstawienie 
wywołało w Kaliszu ogromne 
zainteresowanie, a w kulua­
rach różnorodne i sprzeczne 
opinie. Jest to spektakl „z
kluczem”.

Reżyser przedstawienia
Adam Hanuszkiewicz nadał 
mu kształt szopki ludowej, u- 
jednolicił i pozbawił literac­
kich prawzorów osoby drama­
tu, które wszystkie tu inter­
pretuje Wojciech Siemion. 
Pierwsza część przedstawienia

Dni Opieki 
nad Zabytkami

egor oczne Dni Opieki
nad 
są

Zabytkami nie
tylko częścią 

t składową majowych 
Uni Oświaty Książki i Pra­
sy- Wiążą się one także z 
ogłoszonym przez UNESCO 
Rokiem Polskim Opieki nad 
Ubytkami, który znajdzie 
swój wyraz w wystawie i. 
gradach konserwatorów z 

*jelu krajów w Wenecji. Pol 
SKa służba konserwatorska 
owiem zdobyła sobie na 

lecie uznanie; mówi się już 
t p.0?skiej szkole konserwa- 

rskiej. Każdy Wojewódzki 
Konserwator przygotował 
fn z ^ważniejszymi fo- 

graficznymi dokumentami, 
c ore o^dą wystawione w koń 
•nu We wspomnianym 

oskim, pełnym pamiątek 
n', Cle .na brzegu Adriatyku.

nad Zabytkami 
wielkopolsce zostały po-

Międzynarodowa 
Konferencja Górników

W Moskwie rozpoczęła się 
we wtorek IV Międzynarodo­
wa Konferencja Górników. 
Została ona zwołana z inicja­
tywy Międzynarodowego Zjed 
noczenia Związków Zawodo­
wych Pracowników Przemy­
słu Górniczego. • i

Delegacje związkowe spo­
nad 40 państw przedyskutują 
na konferencji, która trwać 
będzie 4 dni. program dalsze­
go umocnienia solidarności 
górników w walce o swe pra­
wa, niezależność narodową i 
pokój. (PAP)

jest bardzo czytelna, dowcip­
na i odświeżona. Na obraca­
jącej się w koło scenie poja­
wiają się po kolei wszystkie 
postacie dramatu Wyspiań­
skiego. Jest to sprawne tea­
tralnie i ciekawe. Druga część 
spektaklu utrzymana jest w 
konwencji bliższej tradycyjne­
mu odczytaniu Wesela i trochę 
też rozczarowuje.

Reżyseria Adama Hanuszkie 
wieża, oprawa plastyczna Ada 
ma Kiliana. Wśród ostatnich 
inscenizacji’, Wesela, to przed­
stawienie odznacza się dużą 
pomysłowością, lekkością i bar 
dzo ludowym charakterem. 
Dobre role Zofii Kucównej, 
Adama Hanuszkiewicza i Gu­
stawa Ludkiewicza.

W chwili, zamykania nume­
ru trwały obrady jury. O wy­
nikach poin formujemy Czytel­
ników w jutrzejszym wydaniu 
Głosu, (ob)

Przed rozmowami 
Rumunia - USA

Skończenie na str. 3)

Piąta bomba 
w Madrycie

Jak donosi korespondent 
Agencji France Presse w nocy 
z poniedziałku na wtorek 
eksplodowała w Madrycie 
bomba podrzucona przed gma­
chem spółki telefonicznej.

Jest to piąty zamach doko­
nany w Madrycie w okresie 
ostatnich 24 godzin. (PAP)

Rumuńska Republika Ludo­
wa i Stany .Zjednoczone Ame­
ryki — jak informuje Agencja 
Agerpress zawarły porozu­
mienie w skrawie rozpoczęcia 
wkrótce rosjowań na temat 
szeregu spr Jw interesujących 
oba rządy. - Bozmowy te będą 
dotyczyły »jrzede wszystkim 
zagadnień P^ospodarczych oraz 
innych as ^rgktów stosunków 
miedzy ob> krajami.

W celu przeprowadzenia roz 
mów wyjec°zie do Waszyngto­
nu rumuńska delegacja rządo­
wa na czel z wicepremierem 
George Ga;,, fonem Marinem.

Delegacji \amerykańskiej bę­
dzie przewodniczył zastępca 
sekretarza snjanu, Averell Har- 
riman. (PĄ^jj)

go świata; reprezentanci za­
łóg robotniczych Krakowa i 
Nowej Huty, chłopi Ziemi Kra 
kowskiej, młodzież.

Rozlegają się serdeczne, dłu­
go niemilknące oklaski, gdy 
na salę wchodzą przedstawi­
ciele najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Wła­
dysław Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz, Zenon Kliszko, Adam 
Rapacki, Marian Spychalski, 
Bolesław Podedworny, Józef 
Ozga-Michalski, Jan Karol 
Wende, Witold Jarosiński, Eu­
geniusz Szyr, prezes PAN — 
prof. Janusz Groszkowski.

Wśród kierowników partii i 
rządu, w prezydium zajmują 
miejsca rektorzy krakowskich 
uczelni.

Gospodarzy miasta i woje­
wództwa reprezentują: I se­
kretarz KW PZPR — Lucjan 
Motyka, przewodniczący Pre­
zydiów WRN i Rady Narodo­
wej m. Krakowa — Józef Na- 
górzański i Zbigniew Skolicki.

Rozlega się hymn państwo­
wy.

Przewodniczący Komitetu 
Jubileuszowego, rektor UJ 
prof. dr Kazimierz Lepszy wi­
ta serdecznie przybyłych, a 
następnie prosi Władysława 
Gomułkę o zabranie głosu 
(skrót przemówienia na str. 2).

Przemówienie I Sekretarza 
KC PZPR przyjęte zostało 
długotrwałymi, gorącymi okla­
skami.

Następuje podniosły mo­
ment: Władysław Gomułka 
przekazuje na ręce prof. K. 
Lepszego — Krzyż Wielki Or­
deru Odrodzenia Polski przy­
znany Uniwersytetowi Jagiel­
lońskiemu przez Radę Pań­
stwa za wybitne osiągnięcia 
w rozwoju nauki polskiej.

Za wysokie i zaszczytne od­
znaczenie dziękuje rektor UJ 
prof. Lepszy. Zapewnia on, że 
będzie ono otaczane najwyższą 
czcią. Naczelną dewizą Uni­
wersytetu — mówi rektor — bę 
dzie troska o rozwój najwyż­
szych cnót obywatelskich, mi­
łości ojczyzny, nauki oraz wal 
ka o postęp i socjalizm.

Udział Polski 
w „Rundzie Kennedyego"

W Genewie zakończyły się 3- 
dniowe obrady ministrów i dele­
gatów 42 krajów GATT. Sesja ta 
zainaugurowała oficjalnie wielo­
stronne rokowania noszące od jej 
inicjatora — zmarłego prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych — mia­
no „Rundy Kennedy’ego”.

Główny cel rokowań — to 
stwarzanie dalszych, dogodniej­
szych warunków dla handlu mię­
dzynarodowego drogą obniżania 
taryf celnych na wyroby przemy­
słowe i artykuły rolne.

Polska — dokonywująca blisko 
40 proc, swego zagranicznego o- 
brotu towarowego z krajami za­
chodnimi — jest żywo zaintereso­
wana normalizacją stosunków 
handlowych w świecie. Z tych 
też względów w 1959 r. zgłosiła 
swą kandydaturę na uczestnika 
GATT. Na podstawie odpowied­
niej deklaracji mającej charak­
ter umowy między naszym kra­
jem a pozostałymi uczestnikami 
GATT, staliśmy się członkiem 
stowarzyszonym tej organizacji.

Udział Polski w „Rundzie” zo­
stał zapewniony przez decyzję 
komitetu rokowań handlowych na 
szczeblu ministerialnym przed kil­
koma dniami w Genewie. W 
oświadczeniu końcowym sesji ot­
wierającej „Rundę Kennedy’ego” 
znalazło się sformułowanie, które 
„z zadowoleniem wita wyrażoną 
przez Polskę chęć aktywnego u- 
czestnictwa w dalszych rokowa­
niach”. (PAP)

W imieniu społeczeństwa i 
władz miasta uniwersyteckie­
go zabiera głos Zbigniew Sko- 
licki. ♦

Następnie w imieniu wszyst­
kich szkół wyższych w Polsce 
przemawia rektor UW — prof. 
Stanisław Turski, wyrażając

Uroczystą akademię kończy 
wykład prorektora UJ prof. 
dr. Mieczysława Klimaszew-
skiego piękny wywód o

Uniwersytetowi 
mu słowa czci 
szacunku.

Słowa hołdu

Jagiellońskie- 
i najgłębszego

krakowskiej
szkole przekazuje prezes PAN 
— prof. Janusz Groszkowski.

chlubnym dorobku UJ w mi­
nionych wiekach i w 20 latach 
Ludowej Polski.

Rozlega się pieśń „Alma 
Mater” — utworu skompono­
wanego specjalnie na 600- 
lecie przez Lucjana Kaszyckie­
go do słów Tadeusza Sliwiaka. 
Utwór po raz pierwszy wyko­
nuje chór Filharmonii Kra­
kowskiej.

Społeczna troska 
w przedzjazdowej dyskusji
Konferencje powiatowe w Koninie i Wrześni

Na wczorajsza zakładowe1 konferencja przedzjazdowc/ 
w Kopalni Węgla Brunatnego w Koninie, w- której wzięło 
udział 84 delegatów, przybył również serdecznie witany 
I sekretarz KW PZPR w Poznaniu, Jan Szydlak.
W jaki sposób realizować 

ogromne zadania stojące przed 
załogą w nadchodzącej 5-latce? 
Jak najlepiej i najoszczędniej 
gospodarować przyznanymi 
funduszami? To główny nurt 
tak referatu jak i wystąpień 
w dyskusji. A zadań tych jest 
coraz więcej. Wystarczy 
wspomnieć dynamiczny roz­
wój kopalni. Gdy w r. 1955 
wydobycie węgla osiągnęło 1 
milion ton to już w roku 1960 
przyniosło 5 milionów ton. A 
tymczasem zadania czekające 
na górników w r. 1970, to 
ponad 13 milionów ton. A więc 
więcej niż wyniosła krajowa 
produkcja węgla brunatnego 
w r. 1961. Ażeby to osiągnąć 
trzeba będzie przyspieszyć od­
danie do eksploatacji budują­
cej się odkrywki Kazimierz 
oraz wybudować nowa od­
krywkę Jóźwin. W sumie na 
inwestycje w 5-latce, kopalnia 
Konin wyda 4 miliardy 104 
miliony zł. Dla porównania 
warto dodać, że dotychczas bu­
dowa kopalni pochłonęła kwo­
tę 1.727 min. zł.

Rozszerzone inwestycje po­
zwolą na zatrudnienie dal­
szych 2.700 osób. Należy sobie 
zdać sprawę, że na kopalnic­
twie węgla brunatnego zosta­
ną oparte: nowa elektrownia 
w Pątnowie, Huta Aluminium 
w Malińcu oraz inne zakłady 
pracy. Naturalnie konieczne 
jest przygotowanie załogi świa 
domej i zdyscyplinowanej. 
Tego może dokonać organiza­
cja partyjna, licząca 1.027 
członków, korzystająca z po­
mocy tysiąca ZMS-owców

pracujących również na ko­
palni. O tej pracy świadczą 
najlepiej podjęte dla uczcze­
nia XX-lecia PRL i IV Zjaz­
du PZPR zobowiązania war­
tości 10 min. zł. Załoga da rów 
nież ponadplanowo 200 tysięcy 
ton węgla brunatnego, tak że 
w sumie produkcja tego roku 
wyniesie 5.400 tys. ton.

Te wszystkie momenty pod­
kreślił w swoim końcowym 

(Dokończenie na str 2)

„Trudna** sesja 
Rady NATO

We wtorek o godz. 9 rano 
rozpoczęły się w Hadze obrady 
kolejnej sesij Rady Paktu 
Północno - Atlantyckiego z u- 
działem ministrów spraw za­
granicznych 15 państw nale­
żących do NATO.

Obrady sesji, której prze­
wodniczy sekretarz stanu USA 
Dean Rusk, zagaił minister 
spraw zagranicznych Holandii 
dr J. Luns.

Obrady są tajne. Porządek 
obrad sesji nie został ogłoszo­
ny, lecz jak wynika z komen­
tarzy prasy państw zachod­
nich, omawiane będą proble­
my wywołujące poważne roz­
bieżności między partnerami 
atlantyckimi. Wielu komenta­
torów nazywa tę sesję NATO 
— sesją „trudną”. (PAP)

Delegacja KC KPCz 
w Wielkopolsce

U—13 maja br. gości w 
województwie poznańskim de­
legacja Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. W skład de­
legacji wchodzą towarzysze: 
Jan Havalka, członek KC, 
kierownik Wydziału Rolnego 
KC KPCz, Alojz Vojacek, 
kierownik Wydziału Rolnego 
KC Komunistycznej Partii 
Słowacji, Frantisek Baracek, 
z-ca członka KC KPCz dy­
rektor PGR Hrusowany, Józef 
Cerny, z-ca członka KC, I se­
kretarz KP KPCz w Tachowe, 
Karol Konkal, pracownik 
Wydziału Rolnego KC KPCz 
oraz tow. Wróbel — attache 
rolny ambasady CSRS w Pol­
sce.

Gościom towarzyszy grupa 
pracowników KC PZPR z 
członkiem KC, z-cą kierowni­
ka Wydziału Rolnego KC — 
Janem Klechą.

W spotkaniu, jakie odbyło 
się z delegacją KC KPCz 11 
bm. w Komitecie Wojewódz­
kim Partii obok przedstawi­
cieli KC PZPR udział wzięli 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu Jan Szydlak, sekre­
tarz KW i przewodniczący Ko­
mitetu d/s Rolnictwa St. Fur- 
gał oraz kierownictwo i człon­
kowie Biura Komitetu d s 
Rolnictwa przy KW PZPR w 
Poznaniu.

Celem przyjazdu delegacji 
jest zapoznanie się z proble­
matyką pracy państwowych 
gospodarstw rolnych a szcze­
gólnie z systemem organiza­
cyjnym, sprawami kierowania 
i zarządzania w PGR.

Podczas pobytu w Wielko­
polsce członkowie delegacji 
zwiedzą m. in. Zespół Ho­
dowli Zarodowej w Pępowie 
pow. Gostyń, wielkoobiekto- 
we gospodarstwo w Głucho­
wie pow. Kościan oraz Kom­
binat PGR w Manieczkach.



I sześciu wieków’ Uni­
wersytet Jagielloński 
wykuwa polską myśl

Uznanie dla wybitnych zasług
Wszechnicy Jagiellońskiej

na akademii w Krakowie

naukową, jedną z
głównych dźwigni postępu cy­
wilizacyjnego naszego narodu. 
Na kartach dziejów polskiej 
kultury, nauki i myśli społecz­
nej chlubnie zapisało się wielu 
wybitnych profesorów i wy­
chowanków tej uczelni. Dzie­
je Wszechnicy Jagiellońskiej 
są nierozerwalnie związane z 
ogólnym nurtem historycznej 
drogi narodu i państwa pol­
skiego. Eawsze wtedy, gdy do­
chodziły do głosu siły społecz­
nie postępowe, gdy umacniało 
się państwo polskie, rozwijała 
się nauka polska i rozwijał się 
Uniwersytet Krakowski. W
przeciwieństwie do tego, w 
latach upadku państwowości 
polskiej, w latach, gdy pry­
wata, sobiepaństwo i samo­
wola wielmożów górowały nad 
interesami Rzeczypospolitej, 
gdy w polityce narodowej 
przewagę zdobywały prądy 
wsteczne *1 reakcyjne — pod­
upadały nauka i oświata, ma­
lała rola tych wszystkich in­
stytucji, które powołane zo­
stały do ich rozwijania i krze­
wienia w społeczeństwie. Uczą 
tego zarówno doświadczenia 
wieków, jak i nasze dzieje 
współczesne.

Większość spośród profeso­
rów tego uniwersytetu, rozpo­
czynała pracę naukową przed 
II wojną światową, w Polsce 
burżuazyjnej. Niełatwe to były 
czasy dla nauki i oświaty pol­
skiej, a zarazem niezmiernie 
ciężkie dla robotnika i chłopa, 
dla ludu pracującego naszego 
kraju.

Państwo burżuazyjne nie 
mogło, a także nie chciało ło­
żyć na rozwój oświaty, szkol­
nictwa wyższego i nauki. Wy­
datki na szkolnictwo wszyst­
kich szczebli w r. 1928/29 wy­
nosiły 572 min. zł, a w dzie­
sięć lat później w r. 1938/39 
spadły do 463 min. zł.

Zastój gospodarczy nie stwa­
rzał szerokiego zapotrzebowa­
nia na rozwój badań nauko­
wych, ani nie dawał pola do 
pracy dla wysoko kwalifiko­
wanej inteligencji. Liczba pro­
fesorów i asystentów szkół 
wyższych między r. 1925 a 
1939 wzrosła nieznacznie, bo 
z 2.100 do 2.500. Liczba stu­
dentów zwiększyła się w tym 
czasie tylko o 10 tys., tj. do 
50 tys.

Rządy sanacyjne usiłowały de­
prawować politycznie młodzież 
studiującą, patronowały organiza­
cjom o najbardziej wstecznych 
programach politycznych, prześla­
dowały i zwalczały myśl światłą 
i postępową, mającą na względzie 
dobro kraju.

Oczywiście i w tych warunkach 
wielu uczonych polskich prowa-

dziło swe prace badawcze, wzbo­
gacało naukę polską, kształciło i 
wychowywało młodzież w duchu 
demokratycznym ; humanistycz­
nym. W łonie inteligencji pol­
skiej narastała opozycja wobec 
zgubnej dla kraju polityki rzą­
dów sanacyjnych. Walkę o postęp 
i demokrację o zmianę stosunków 
społecznych podejmowały wraz 
z klasą robotniczą i chłopami, 
demokratyczne organizacje inte­
ligencji.

Postępowa profesura polska pod 
nosiła niejednokrotnie głos pro­
testu przeciw tendencjom faszy­
stowskim, przeciw gettu ławko­
wemu, przeciw elitarnemu syste­
mowi oświaty i zaniedbywaniu 
potrzeb nauki.

Później przyszły tragiczne lata 
okupacji hitlerowskiej i bohater­
skiej walki o niepodległość. O- 
gromną daninę krwi złożył cały 
nasz naród w tej walce, ciężkie 
ofiary poniosła inteligencja pol­
ska, ze szczególną zaciekłością tę­
piona i niszczona przez okupanta. 
Już 6 listopada 1939 r? hitlerow­
cy uwięzili 183 krakowskich pro­
fesorów, docentów i asystentów, 
Wiele z nich zginęło w obozach 
zagłady, ich los podzieliło nie­
mało uczonych polskich z innych 
ośrodków uniwersyteckich. Pra­
cownie naukowe i biblioteki zo­
stały zdewastowane i ograbione.

W niezmiernie ciężkich warun­
kach startowały nauka i szkolnie
two wyższe Polsce Ludowej
przed 20 laty. Mogło się wówczas 
wydawać, że trzeba będzie wielu
dziesięcioleci, 
wionym ♦

aby wykrwa-
zrujnowanym wojną

Konferencje powiatowe PZPR
Dokończenie ze str. 1

wystąpieniu I sekretarz KW 
PZPR Jan Szydlak. Wskazał 
on na ogromny awans tej 
ziemi, ongiś całkowicie za­
pomnianej bez perspektyw, 
która w wyniku przemian 
staje się centrum paliwowo-

energetycznym. O ogromie na, 
kładów inwestycyjnych w tym 
rejonie świadczy najlepiej wy, 
datkowane 34 tys. zł na jed' 
nego mieszkańca. .

Na zakończenie, konferen­
cja wybrała delegata na iv 
Zjazd PZPR, (jk)

różnych zawodach, ale nie obo­
jętne jest ich oblicze polityczne 
i ideologiczne. Niezmiernie waż­
ną rolę mają tu do spełnienia na­
uki humanistyczne, których pod­
stawową funkcją jest wychowa­
nie człowieka.

Wielkie zadania stają przed uni­
wersytetami na polu kształtowania 
nowej, socjalistycznej świadomo­
ści społecznej. Chcemy, aby lu­
dzie w naszym kraju nie tylko 
opanowali arkana wiedzy i tech­
niki, ale aby zdawali sobie spra­
wę, jakim ideom służyć ma na­
uka, jakie ma pomnażać wartości 
społeczne i kulturalne.

Światowa nauka rozbiła jądro 
atomu. To doniosłe odkrycie na­
ukowe może stać się dobrodziej­
stwem ludzkości, a może też przy 
nieść jej nuklearną zgubę w ka­
taklizmie wojennym. Usunąć to 
groźne niebezpieczeństwo, wprzę­
gnąć zdobycze nauki i techniki 
w służbę człowieka — to naczel­
ny nakaz naszych czasów. Uczynić 
to można tylko w walce z impe­
rialistycznymi siłami wojny, w 
walce o pokój, wolność i nieza­
wisłość wszystkich narodów. 
Wielki wkład w dzieło pokoju 
powinni wnieść i wnoszą ludzie 
nauki, zwłaszcza ci, którzy pra­
cują w pokojowych, socjalistycz­
nych społeczeństwach i nie ma­
ją żadnych powodów do obaw, 
że ich odkrycia i osiągnięcia na­
ukowe użyte zostaną dla celów 
wrogich ludzkości i interesom ich 
własnych narodów. Wszystko co

, W niedzielę 
Święto Ludowe
Dokończenie ze str. 1 

nizacyjne. Dla urządzenia ob­
chodów Święta Ludowego wy­
brano przede wszystkim wsie 
i gromady, wyróżniające się 
osiągnięciami w produkcji rol­
nej i w życiu społeczno-kul­
turalnym, na przykład: Nie­
chanowo, Tarce, Śmigiel, Wy- 
ganów, Bukowiec Górny, Opa­
lenicę, Miejską Górkę, Kaź­
mierz Wlkp., Goszczanów, Bli- 
życe, Kaczanowo itd.

Tegoroczne obchody Święta 
Ludowego odbędą się pod ha­
słem popularyzowania dorob­
ku naszego kraju w minionym 
dwudziestoleciu, ze szczegól­
nym uwzględnieniem osiągnięć 
wsi. Różne będą formy obcho­
dów. Obok tradycyjnych wie­
ców i defilad, akademii i wie­
czornic, imprez sportowych i 
zabaw, przewiduje się w nie­
których miejscowościach prze­
kazanie do użytku publiczne­
go wybudowanych w czynie 
społecznym wiejskich domów 
kultury, boisk sportowych, re­
miz strażackich itp. Trzeba tu­
taj podkreślić, że wartość czy­
nów społecznych, podjętych 
okazji Święta Ludowego tylko 
przez członków kół ZSL w 
woj. poznańskim wynosi 1.7 
min. zł. Są to przeważnie ro­
boty związane z budową dróg 
i porządkowaniem osiedli, 
zwłaszcza tam. gdzie powstały 
nowe obiekty gospodarcze, kul 
turalne, oświatowe i sportowe.

(kj)

kraju dźwignąć i rozwinąć na­
ukę, odbudować wyższe szkolnic­
two, wykształcić nowe kadry na­
ukowe. Jeśli zadanie to zostało 
wykonane pomyślnie i z nawiązką 
w znacznie krótszym czasie, to 
zawdzięczamy to głównie nowym 
sprzyjającym warunkom społecz- 
no-ustrojowym, które powstały w 
naszym kraju w wyniku rewolu­
cji społecznej, która wyprowadzi­
ła Polskę na drogę wszechstron­
nego i dynamicznego rozwoju go­
spodarczego, społecznego i kul­
turalnego.

Partia nasza w poczuciu odpo­
wiedzialności za rozwój i przy­
szłość kraju przyznała nauce od 
zarania władzy ludowej należne 
jej miejsce.

20 lat Polski Ludowej — to 
nieprzerwany, szybki rozwój 
polskiej nauki. Uczeni polscy 
poważnie przyczynili się do 
postępu gospodarczego i kul­
turalnego kraju, zdobyli uzna­
nie społeczności naukowej w 
świecie. Życie naszego kraju 
cechuje wciąż trudny do za­
spokojenia głód wysoko kwa­
lifikowanych kadr. Co roku 
puka do bram uczelni wyż­
szych około ,80 tys. kandyda­
tów na studia. Co roku pań­
stwo wydatkuje coraz to 
większe sumy na utrzymanie 
i rozwój uczelni, na bezpo­
średnią pomoc dla studentów 
w postaci stypendiów i miejsc 
w domach studenckich. Pod­
czas gdy w roku 1955 wydatki 
z budżetu państwa na oświa­
tę, kulturę i naukę wynosiły 

i 11,7 mld. zł i stanowiły 9,5 
proc, ogółu wydatków budże­
towych, to w roku bieżącym 
budżet państwa przeznacza na 
te cele 28,3 mld. zł co stanowi 
10,4 proc, całości budżetu. 
Suma ta w porównywalnych 
jednostkach przewyższa pięcio 
krotnie wydatki państwa pol­
skiego na oświatę i szkolnic­
two w roku 1938/39.

Sieć wyższych uczelni w 
Polsce Ludowej została rozbu­
dowana z 32 przed wojną do 
74. W samym tylko Krakowie 
istnieje dziś jedenaście wyż­
szych szkół, które w ub. roku, 
promowały ponad 3.400 absol­
wentów. Jest to więcej niż po­
łowa dyplomów wydawanych 
rocznie przez wszystkie wyż­
sze uczelnie polskie przed 
wojną. Liczba pracowników 
nauki w szkołach wyższych 
przekroczyła 17 tys., a liczba 
studentów 200 tys.

Wiele z nowo powstałych w 
Polsce Ludowej uczelni wy­
rosło z pnia uniwersyteckiego. 
Uniwersytety w obecnej ich

umacnia socjalizm, umacnia 
kój między narodami, służy 
lej ludzkości. Świadomość 
prawdy powinna przyświecać

po- 
ca- 
tej
na-

szej pracy naukowej i badawczej, 
a zwłaszcza pracy wychowawczej 
nad kształtowaniem dusz i umy­
słów młodego pokolenia.

Podejmując wielkie zadania roz­
woju oświaty, kultury i nauki 
polskiej, nie chcemy nic uronić 
z tych wartości, które stanowią 
postępową tradycję 1000-Ietniej 
historii naszego narodu. W ob­
chodach Tysiąclecia, których ju-
bileusz Uniwersytetu
skiego stanowi 
nawiązujemy

część
Jagielloń- 

integralną,
do tych tradycji,

które wiążą się z rozwojem myśli 
ludzkiej, z postępem społecznym, 
z wkładem narodu polskiego do 
światowej skarbnicy kultury i cy­
wilizacji. Chcemy, aby oczyszczo­
ne ze wstecznych naleciałości hi- 
sto-ryczne wartości naszej kultu­
ry i cywilizacji stały się osnową 
wychowania naszej młodzieży i 
służyły aktualnym zadaniom i a- 
spiracjom narodu polskiego, jego 
twórczej pracy, sile i pomyślności

Komitetu Centralnego PZPR 
na IV Zjazd partii, podjąć 
trud unowocześnienia pro­
gramów nauczania przez wpro 
wadzenie do nich takiego za­
sobu wiedzy, który zagwa­
rantuje szeroki profil wy­
kształcenia absolwenta, wy­
tworzy nawyki stałego odna­
wiania i wzbogacania wiado­
mości. Potrzebna jest lepsza 
organizacja procesu dydak­
tyczno-wychowawczego, no­
watorstwo w metodach dy­
daktycznych i w organiza­
cji pracy studentów.

Obecny etap rozwoju na­
szego kraju stawia przed pra­
cownikami szkół wyższych, 
pracownikami instytutów nau 
kowo-badawczych nowe od­
powiedzialne zadania również 
w dziedzinie rozwoju nauki. 
Potrzeby gospodarki planowej 
wymagają nie spontaniczne­
go,' lecz planowego rozwoju 
badań naukowych. Nie chce­
my krępować samodzielności 
naukowców w wyborze me­
tod badawczych, w podejmo­
waniu przede wszystkim tych 
problemów, które szczególnie 
interesują dane środowisko 
twórcze. Mamy jednakże pra­
wo oczekiwać, że świadomość 
interesu państwa i poczucie 
odpowiedzialności za kraj, za 
postępy rruki skupi kadrę 
naukową wokół tych zagad­
nień i problem ć z, które w 
sposób najbardziej istotny 
wsoółdecydują o postępie 
technicznym, rozwoiu ekono­
micznym i kulturalnym ca­
łego społeczeństwa. Tego ro­
dzaju badania naukowe rząd 
otaczać będzie szczególną 
opieką i tym badaniom udzie 
lać będzie najwydatniejszej 
pomocy materialnej.

Wzmożonym zadaniom szkol 
nictwa wyższego odpowiadać 
musi szybki wzrost szeregów 
pracowników nauki. Wysoki 
poziom działalności dydak­
tycznej jest nieodłącznie zwią 
zany z twórczym rozwijaniem 
nauki.

Polska Ludowa stano-

postaci odgrywają nadal
będą odgrywać niezwykle do­
niosłą rolę. Na uniwersytetach 
bowiem rozwijają się podsta­
wowe nauki matematyczno- 
przyrodnicze^ stanowiące na­
turalną bazę dla uprawiania 
nauk technicznych, rolniczych,
medycznych.

W uniwersytetach istnieją 
rzystne warunki powstawania 
wych dyscyplin naukowych,

ko-

ro-
gżenia się nowych specjalności.
/ Przed uniwersytetami stoi wiel­
kie zadanie kształcenia, wraz z 
innymi uczelniami wyższymi, na­
uczycieli szkół średnich i zawo­
dowych.

Potrzebni są nam specjaliści w

naszego państwa, 
runki szerókich 
nych, pragniemy, 
teraźniejszości i

Stwarzając wa- 
badań społecz- 
aby służyły one 

socjalistycznej
przyszłości kraju, aby umacniały 
wszystko, co twórcze i postępowe 
w świadomości narodu.

Niezłomną zasadą naszej polity­
ki w .stosunku do inteligencji 
twórczej jest zapewnienie uczo­
nym najlepszych warunków pra­
cy, poszanowania ich kompeten­
cji merytorycznych, swobody dy­
skusji naukowych. Wyjaśniając 
nasze zadania i cele, nasze prze­
słanki ideowe, pragniemy zdobyć 
serca i umysły i tą drogą zapew­
nić zwycięstwo socjalistycznej 
myśli naukowej.

Uczeni starszego pokolenia ma­
ją wielkie zasługi w dziele od­
budowy i rozwoju uczelni pol­
skich. Tak jak wówczas, gdy z 
narażeniem własnego życia pro­
wadzili tajne nauczanie w okre­
sie okupacji i chronili mienie za­
kładów naukowych, tak po wy­
zwoleniu, nie bacząc na warunki 
gorzej niż prymitywne, stanęli z 
miejsca do pracy, by prowadzić 
nauczanie, organizować katedry 
i zakłady, wznowić badania na­
ukowe.

W ciągu 20-lecia szeregi pracow­
ników nauki wzrosły prawie 
sześciokrotnie. Przybyli nowi, 
młodzi, zdolni ludzie, którzy do­
świadczenie i wiedzę swych mi­
strzów wykorzystują, by dalej 
rozwijać naukę polską i wyższe 
studia. Partia nasza i rząd Pol­
ski Ludowej, razem z całą klasą 
robotniczą i masami pracujący­
mi naszego kraju, wysoko cenią 
ten patriotyczny wysiłek naukow­
ców polskich, podejmujących no­
we, coraz bardziej ambitne i tru­
dne zadania.

Kraj czeka na specjalistów 
we wszystkich dziedzinach. 
Chcemy wszędzie, w każdym 
zakątku naszego kraju, two­
rzyć coraz lepsze warunki ży­
cia materialnego i duchowe­
go. Ta troska legła u podstaw 
decyzji o planowym rozmie­
szczeniu i zatrudnieniu ab­
solwentów szkół wyższych. 
Polska Ludowa, nasze społe­
czeństwo mają pełne prawo 
domagać się pj młodzieży, by 
rzetelnie pracowała na uczel­
ni, zdobywała wiedzę i sta­
wała po studiach w pierw­
szych szeregach budowni­
czych naszej socjalistycznej 
ojczyzny.

Trzeba, jak to zalecają tezy

wiąc ogniwo wielkiej wspól­
noty państw socjalistycznych 
— utrzymuje więzy współpra 
cy z wszystkimi prawie kra­
jami na świecie.

Szczególnie cieszą nas bli­
skie kontakty polskich nau­
kowców z naukowcami Zwią­
zku Radzieckiego i innych 
krajów socjalistycznych.

Obecność na 
szu uczonych z 
świata, którzy 
zaszczytniejsze 
we i cieszą i

i tym jubileu- 
; krajów całego 

zyskali naj- 
tytuły nauko- 

się zasłużoną
sławą, jest chyba najlepszym 
wyrazem roli i znaczenia na­
uki polskiej w świecie i jej 
żywych więzi z nauką świa­
towa. Pragniemy, aby osiąg­
nięcia polskiej nauki znane 
były jeszcze szerzej i wszech­
stronniej, by polscy naukow­
cy wnosili coraz większy 
wkład w ogólnoludzki skar­
biec nauki, by świadczyli swą 
pomoc tym krajom, które — 
wyzwalając się z ucisku ko­
lonialnego i budując swe no­
we życie — muszel jednocze­
śnie rozwijać ucz.elnie wyż­
sze i zakłady naukowe, sta­
nowiące ważny czynnik sa­
modzielności i niezawisłości 
swych narodów.

W uznaniu wybitnych za­
sług i wkładu Wszechnicy Ja­
giellońskiej w rozwój nauki 
i kultury polskiejJ Rada Pań­
stwa postanowiła /w 600-Iecie 
założenia Uniwersytetu nadać 
mu Krzyż Wielki •Orderu Od­
rodzenia Polski. Niech to 
wysokie odznaczenie będzie 
symbolem uznania ze strony 
władz naszego państwa i ca­
łego naszego społeczeństwa 
dla ludzi nauki, dla pedago­
gów i wychowawców młodej 
inteligencji polski ej.

Na zakończenieW. Gomuł­
ka złożył naukow com ośrod­
ka krakowskiego i i całego kra­
ju serdeczne życzenia jak 
najbardziej owocnej pracy, a 
młodzieży akademickiej naj­
lepszych osiągnięć ’ w nauce.

Partia nasza, rriąd, klasa 
robotnicza i cały naród —1 
powiedział I sekretarz KC 
PZPR — oczekują^ od ludyi 
nauki, od młodzieaży studiu­
jącej nowych osiągnięć, no­
wych wysiłków i ’ zwycięstw 
na drodze twórczego rozwija­
nia mvśli naukowej, służącej 
rozkwitowi naszej ojczyzny i 
ogólnoludzkiej sprawie socja­
lizmu. (PAP) i’

Przy udziale 144 delegatów z terenu pow. wrzesińskiego 
rozpoczęła się wczoraj we Wrześni powiatowa konferencja 
PZPR. W obradach wzięli udział: sekretarz KW PZPr 
w Poznaniu Jan Olzak oraz zastępca przewodniczącego 
Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej Franciszek Nie. 
wiadomski.

Referat wygłoszony przez I 
sekretarza KP PZPR we 
Wrześni Józefa Cichowlasa 
zobrazował drogę przebytą 
przez społeczeństwo pow. 
wrzesińskiego w okresie XX- 
lecia PRL. Nie była to droga 
łatwa i wielkiemu patriotyz­
mowi społeczeństwa — akcep­
tującego codzienną pracą wy­
tyczony przez partię plan roz­
woju gospodarczego i kultu­
ralnego — zawdzięcza powiat 
swój dzisiejszy rozwój.

Przeszło 12-tysięczna rze­
sza pracowników stanowi 178 
proc, zatrudnienia w stosun­
ku do 1945 r., 5461 nowo 
zelektryfikowanych gospo­
darstw chłopskich, 12 nowych 
szkół, 11.000 tomów książek 
w bibliotekach, 20 nowych 
bloków mieszkalnych, nowe 
parki i zieleńce, przodujące 
PGR-y (86 sztuk bydła na 
100 hektarów) — oto zale­
dwie skromny wycinek z po­
wojennego dorobku powiatu 
wrzesińskiego.

O społecznej inicjatywie 
mieszkańców powiatu najle­
piej świadczy wartość czy­
nów społecznych, wynoszą­
cych dla przykładu w ub. r. 
7.218 tys. zł. Nowe zobowią­
zania, podjęte dla uczczenia 
IV Zjazdu Partii i XX-lecia 
PRL, częściowo już zrealizo­
wane wynoszą około 10 min. 
zł.

Społeczna troska i gospo­
darska odpowiedzialność ce­
chowała wypowiedzi dysku­
tantów, krytycznie oceniają­
cych niektóre niedobre zja­
wiska naszego życia. Dysku­
tanci formułowali konstruk­
tywne wnioski, prowadzące 
do poprawy sytuacji. Np. Ka­
zimierz Szumigała z Nekli po­
stulował przedłużenie Fundu­
szu Rozwoju Rolnictwa na 
dalsze 5 lat oraz postawienie

przed służbą agrotechniczną 
obowiązku częstego bywania 
na wsi, osobistego kontrolo­
wania stopnia wprowadzania 
agrominimum.

Dyrektor POM-u Aifons 
Juchas postulował koniecz­
ność pernamentnego kształ­
cenia traktorzystów, potrzeb­
nego dla pełnego opanowania 
coraz to nowego typu trak­
torów i maszyn rolniczych.

Konferencja stanowiła pod 
sumowanie toczącej się w 
ostatnich tygodniach — we 
wszystkich organizacjach par­
tyjnych pow. Września — 
wielkiej dyskusji nad polep­
szeniem i rozwojem życia 
oraz pracy mieszkańców po­
wiatu, województwa i całej 
naszej Ojczyzny, (az)

Rozmowy przywódców 
CSRS i Algierii

W poniedziałek wieczorem 
w Pradze odbyły się rozmowy 
czechosłowacko-algierskie. Na 
czele delegacji CSRS stał pre­
zydent <Novotny, a na czele 
delegacji Republiki Algierii 
prezydent Ben Bella.

Obie strony stwierdziły peł­
ną zgodność poglądów na naj­
ważniejsze problemy między­
narodowe oraz na temat dal­
szego rozwoju i pogłębienia 
współpracy między obu pań­
stwami w dziedzinie politycz­
nej, gospodarczej i kulturalnej.

We wtorek rano prezydent 
Ben Bella odwiedził żołnierzy 
jednostki Armii Czechosłowac­
kiej. a następnie wraz z towa­
rzyszącymi ’ mu osobami udał 
się z wizytą do Bratysławy.

PAP

Z kroniki milicyjnej

Rabunkowy mord 
w powiecie czarnkowskim
Na wczorajszej konferencji prasowej Komendant Woje- 

jewódzki MO — płk Benedykt Cader poinformował dzien­
nikarzy o dwóch przestępstwach kryminalnych dokona­
nych ostatnio w województwie poznańskim. W obu przy­
padkach szybkie działanie MO doprowadziło do ujęcia 
sprawców.

22 marca br. o godz. 21.30 Ko­
menda Powiatowa MO w Czarn­
kowie zawiadomiona została, że 
na drodze Komorzewo — Huta 
znaleziono zwłoki starszego męż­
czyzny. Po zidentyfikowaniu o- 
kazał się nim 69-letni Lucjan 
Minkisiewicz zamieszkały w Hu­
cie pow. Czarnków. Obok denata 
leżał na skraju szosy rower. W 
pierwszym momencie można było 
sądzić, że Minkisiewicz został po­
trącony przez samochód, ba.dź 
uległ innemu wypadkowi drogo­
wemu. Jednak w toku natych­
miast wszczętego dochodzenia 
okazało się, że śmierć staruszka 
nastąpiła z zupełnie innej przy­
czyny. Padł on ofiarą morder­
stwa.

Samotny rolnik Lucjan Minki­
siewicz sprzedał poprzednio swo­
je ruchomości, nosza.c się z za­
miarem kupna mieszkania. Zwie­
rzył się z tego projektu kilku 
znajomym osobom. Wiedzieli o 
tym m. in. 20-letni Czesław Kiihn 
i 30-letni Włodzimierz Wilczyński 
zamieszkali vr Komorowie. Min­
kisiewicz często przyjeżdżał do 
domu ojca Wilczyńskiego — Bro­
nisława po mleko. Pieniądze za 
sprzedane ruchomości nosił zaw­
sze przy sobie w woreczku za­
wieszonym na szyi. Krytycznego 
dnia również przyjechał rowerem 
po mleko do Wilczyńskich. Kie­
dy wracał wieczorem został na 
szosie napadnięty i uderzony 
młotkiem oraz kowadełkiem do 
ostrzenia kosy. Z woreczka znik­
nęły pieniądze w wysokości 
24.400 zł. W wyniku dochodzenia 
ustalono, że sprawcami morder­
stwa są Czesław Kilim i Włodzi'

mierz Wilczyński, których are­
sztowano. Komenda Wojewódzka 
MO przekazując tę sprawę Pro­
kuraturze Wojewódzkiej wystąpi­
ła z wnioskiem o rozpatrzenie jej 
w trybie doraźnym.

ZATRUCIE ARSZENIKIEM

22 kwietnia br. w Kostrzyniu 
pow. Środa ulegli zatruciu: Me­
lania, Janina i Tadeusz Grabar­
czykowie oraz Kazimierz Sko­
nieczny. Po przewiezieniu do 
szpitala Melania Grabarczyk 
zmarła. Kilka dni potem zmarl 
również jej syn Tadeusz, nato­
miast Janina Grabarczyk i Kazi­
mierz Skonieczny przebywają w 
leczeniu. Dochodzenie prowadzo­
ne przez MO ustaliło już, że wy­
mienione osoby zatrute zostały 
arszenikiem. Sprawców, których 
nazwisk ze względu na dobro 
śledztwa nie podajemy areszto­
wano. Motywem zatrucia były 
przypuszczalnie nieporozumienia 
rodzinno - majątkowe. Śledztwo 
trwa, (mi)

Dzisiejszy serwis informacyinY 
opracował Janusz Marciszewski.
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TRZZ - po siedmiu latach
M

ija akurat siedem lat 
od powstania w maju 
1957 r. Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Za­

chodnich. Powstanie TRZZ 
było wyrazem tego wzmożone­
go zainteresowania naszymi 
ziemian^ zachodnimi i pół­
nocnymi, jakie mniej więcej 
od połowy lat pięćdziesiątych 
objawiło się w społeczeństwie 
polskim i przyniosło wkrótce 
tak" znakomite — znane dziś 
wsZystkim — wyniki w posta­
ci pełnego zespolenia tych 
ziem z organizmem całej Pol­
ski, w postaci ich burzliwego 
rozwoju gospodarczego, spo­
łecznego i kulturalnego. Nie­
mały jest udział w tym ogól­
nonarodowym dziele Towarzy 
stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich, które przez swój aktyw 
i swoje szeregi organizacyjne, 
jak i przez współpracę z inny­
mi organizacjami i instytucja­
mi mobilizowało siły społecz­
ne, a zwłaszcza towarzystwa 
społeczno-kulturalne oraz ruch 
miłośników regionu, do pracy 
na rzecz dalszego postępu na 
tych ziemiach, zgodnie z ha­
słem: „Ziemie Zachodnie — 
gospodarne, piękne, kultural­
ne!”.

TRZZ działało w kierunku 
integracji Ziem Zachodnich i 
północnych z resztą kraju, a 
w szczególności w kierunku 
pogłębiania więzi społecznej 
wśród ludności, zamieszkują­
cej te ziemie, a stanowiącej w 
niektórych regionach bardzo 
zróżnicowany konglomerat lu­
dzi, pochodzących z różnych 
rejonów kraju, reprezentują­
cych różne tradycje kultural­
ne, różne style życia, różny 
poziom cywilizacji. Także po­
głębianie więzi społecznej tej 
ludności z resztą kraju było 
jednym z celów działania 
TRZZ.

Innym, ważnym celem To­
warzystwa była popularyzacja 
problematyki morskiej w na­
szym społeczeństwie, zaznaja­
mianie z.tradycjami Polski na 
morzu i osiągnięciami Polski 
Ludowej w dziedzinie gospo­
darki morskiej. Było to o tyle 
istotne, że właściwie nigdy w 
naszej tysiącletniej historii 
nie byliśmy narodem morskim.

Żywo zajmowało się zawsze 
TRZZ problematyką niemiec­
ką, zwłaszcza na odcinku de­
maskowania rewizjonizmu za- 
chodnioniemieckiego oraz 
krzewienia współpracy z po­
kojowymi siłami w Niemczech, 
a szczególnie przyjaźni z NRD. 
W tej dziedzinie z całą pew­
nością wyróżniała się poznań­
ska organizacja TRZZ, dzięki 
skupieniu w swoich szeregach 
lub przyciągnięciu do współ­
pracy licznych przedstawicieli 
poznańskiego świata naukowe 
go, z prof. dr. Michałem Scza- 
nieckim na czele, który od lat

P^wodniczy naszemu Woje­
wódzkiemu Zarządowi TRZZ.

Istotną dziedziną zaintere­
sowania TRZZ była wreszcie 
Problematyka szerzenia w kra­
ju oraz w środowiskach pol­
skich za granicą, a także wśród 
społeczeństw obcych wiedzy 
o historycznej polskości ziem 
zachodnich i północnych, o o- 
siągnięciach PRL w ich zago­
spodarowywaniu i rozwoju.

Wymienione, najważniejsze 
kierunki zainteresowań TRZZ 
były wcielane w życie w naj­
różnorodniejszych formach, z 
których chcielibyśmy wyróż­
nić jedną, szczególnie efek­
tywną, a mianowicie koope­
rację międzyregionalną z zie­
miami zachodnimi i północny­
mi. W tej współpracy TRZZ 
szczególną uwagę skupia na 
wymianie doświadczeń w pra­
cy społeczno-kulturalnej — 
zwłaszcza między towarzy­
stwami regionalnymi. Powsta­
łe z inicjatywy TRZZ, między- 
powiatowe rady współpracy 
koordynują wspólne poczy­
nania między sąsiadującymi 
powiatami wzdłuż dawnej gra 
nicy państwowej na styku wo­
jewództw: łódzkiego — opol­
skiego — poznańskiego — ka­
towickiego (wzdłuż górnej 
Prosny), bydgoskiego — ko­
szalińskiego — poznańskiego 
(region nadnotecki), białostoc­
kiego — olsztyńskiego — war­
szawskiego (region kurpiow- 
sko-mazurski). W najbliższym 
czasie zostanie zorganizowana 
podobna współpraca na styku 
województw: bydgoskiego — 
olsztyńskiego — warszawskie­
go oraz poznańskiego — wro­
cławskiego — zielonogórskiego 
(region nadobrzański). Współ­
praca tych sąsiadujących po­
wiatów przyniosła w efekcie 
wiele bardzo udanych inicja­
tyw.

TRZZ zrzesza obecnie 141.928 
członków — osób fizycznych 
oraz 2.605 członków — osób 
prawnych (w Poznańskiem — 
12.470), działa przez zarządy 
wojewódzkie, powiatowe, miej 
skie oraz koła środowiskowe i 
terenowe, prowadzi własne 
kluby. Okresem szczególnego 
nasilenia działalności TRZZ 
jest tradycyjny, coroczny Ty­
dzień Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych (właśnie trwa). W 
grudniu bieżącego roku odbę­
dzie się w Opolu III Walny 
Zjazd TRZZ, który w oparciu 
o dotychczasowe doświadcze­
nia pracy Towarzystwa, okre­
śli dalsze zadania i metody 
społecznej działalności — u- 
względniając zmiany, jakie 
się dokonały w wyniku roz­
woju ziem zachodnich i pół­
nocnych oraz ich integracji z 
pozostałymi ziemiami Polski.

M. S.

P
amiętacie wiersz Ma­
jakowskiego pt. „Po- 
siedzeniarze”? Wiel­
ki poeta rewolucji 

wyszydzał w nim pseudo- 
działaczy, biurokratów, gaau- 
łów i tchórzy, którzy pod by­
le pretekstem zwoływali ze­
brania, narady, konferencje, 
posiedzenia, odprawy, sesje, 
zjazdy itd. itp. tracąc cenny 
czas na przelewanie z pustego 
w próżne.

Po latach, kiedy Majakow­
ski mógł wyszydzać zbędne 
gadulstwo, nastała w Związ­
ku Radzieckim inna era. Był 
czas, kiedy po prostu bano się 
brać odpowiedzialność za 
powzięte decyzje. Przeczy­
tałem niedawno w dziennika 
„Izwiestia” — organie Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— taką ocenę tych zjawisk:

„W czasach kultu Stalina 
rozpowszechniła się choroba 
ostrożności, asekuranctwa. Po­
wierzano człowiekowi za­
łatwienie jakiejś spraioy — 
wołał przedstawić ją na odpo­
wiednim zebraniu, aby podjąć 
decyzję kolegialnie, bo wspól­
na decyzja, to i rozłożona, 
mniejsza odpowiedzialność. 
Zamiast podczas dyskusji mó­
wić — wygłaszano dokładnie 
napisane długie referaty, aby 
nie narazić się na zarzuty apo­
lityczności omawiano wszyst­
kie zjawiska w jak naj­
szerszym „aspekcie”...”

Po XX i XXII Zjeździe 
KPZR w Związku Radziec­
kim przywrócono leninowskie 
normy życia wewnątrz partii 
i państwa. Siłą inercji jednak 
nadal na różnych „szczeblach” 
odbywa się wiele narad i po­
siedzeń. Już nie z obawy o 
podejmowanie decyzji, lecz 
niejako z nawyku i tradycji.

Ostatnio i w tej dziedzinie 
zarysowują się istotne zmia­
ny. Ciekawą inicjatywę prze­
jawili pracownicy aparatu 
partyjnego i państwowego w 
Rostowie nad Donem. Zna­
lazła ona żywy oddźwięk w 
całym kraju; niewątpliwie 
rostowskie doświadczenia 
znajdą naśladowców.

Miałem okazję zapoznać się 
z tym „rostowskim ekspery­
mentem”. U jego podstaw 
tkwi, opracowana jeszcze 
przez Włodzimierza Lenina, 
instrukcja w sprawie pracy 
organów władzy w pierwszym 
okresie państwa radzieckiego. 
Wybrano z niej wciąż aktu­
alne punkty, nadano nowe 
formy.

Przede wszystkim — precz 
z gadulstwem. Ustalono iż np. 
referat na plenarnej sesji Ra­
dy Obwodowej (tłumacząc na 
polskie stosunki — na sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej) nie może trwać dłużej, 
niż godzinę. Koreferenci o- 
trzymują głos najwyżej na 15 
minut, a dyskutanci — po 10 
minut. Wprowadzono też zwy­
czaj, że zamiast „wsadzać” do 
referatu i przemówień długie

śnicjaiywa

Od stałego korespondenta w ZSsłił

wykazy cyfrowe, statystyki 
itd — co utrudnia słuchanie 
i zwykle umyka uwadze ze­
branych — wszelkie dane licz­
bowe przygotowywane są przed 
posiedzeniem i doręczane u- 
czestnikom narady wraz z 
projektami uchwał.

Posiedzenia Komitetu Wy­
konawczego (prezydium rady) 
odbywają się w Rostowie nie 
częściej, niż dwa razy na 
miesiąc. Rozpatruje się na 
nich tylko te sprawy, które 
naprawdę muszą być oma­
wiane kolegialnie. Z porząd­
ku dziennego, przed posie­
dzeniem skreśla się te spra­
wy, które powinny być zde­
cydowane na niższych szcze­
blach. Wprowadzono system 
kar dla urzędników, kierow­
ników wydziałów itp. boją­
cych się podejmować decyzje 
i odsyłających petentów i 
sprawy „w górę”, do wyż­
szych instancji.

Zerwano z tradycją zapra­
szania na posiedzenia i sesje 
zbyt licznego grona osób, któ­
re „może będą potrzebne”. 
Jeśli zachodzi istotna potrze­
ba udzielenia radzie dodatko­
wych wyjaśnień, zaintereso­
wanych wzywa się telefonicz­
nie, już podczas trwania po­
siedzenia.

Uznano w Rostowie, iż te­
lefon jest pełnoprawnym środ­
kiem porozumiewania... Za­
miast wzywać do Rady czy 
Komitetu np. dyrektora pod­
ległej fabryki lub przedsię­
biorstwa — jak czyniono to 
w poprzednim okresie, chcąc 
mu zadać najprostsze pytanie 
— wystarczy do niego za­
dzwonić.

Do minimum ograniczono 
też ilość nadsyłanych „papier­
ków” notatek, sprawozdań, 
zestawień itp. Rada zwięk­
szyła samodzielność podleg­
łych jej komórek, starając 
się koordynować ich działal­
ność, a nie „myśleć za nie” i 
komenderować.

Zwiększono natomiast kon­
trolę wykonywania poleceń i 
uchwał. Na publicznym miejs­
cu, w siedzibie Rady Obwo­
dowej, wywieszona jest ta­
blica z rubrykami:

„Uchwalono w dniu... wyko­
nać...”

„W terminie do...”
„Powierzono realizację 

tow...”
I towarzysz ten obowiąza­

ny jest wywiesić w odpowied­
niej rubryce na tablicy in­
formację, jak załatwiono po­
wierzoną mu sprawę. Jeżeli z 
jakiegoś uzasadnionego powo­
du nie można dotrzymać ter­
minu — przed jego upływem 

trzeba prosić Komitet o przy­
znanie dodatkowego czasu.

W poczekalniach wielu ra­
dzieckich biur i instytucji 
zaobserwować można wielu 
petentów godzinami oczeku­
jących na przyjęcie w róż­
nych osobistych sprawach 
przez kierowników wydzia­
łów. członków rady itp. Aby 
dostać się przed „oblicze wła­
dzy”, ludzie tracą nieraz ca­
łe dnie. W Rostowie wpro­
wadzono zasadę, iż proszące­
mu o rozmowę wyznacza się 
nie tylko dzień, ale i dokład­
ną godzinę spotkania. „Au­
diencja” trwać może 10—15 
minut. Przez ten czas petent, 
bez zbędnego gadulstwa, po­
winien zreferować sprawę, a 
przyjmujący — wydać decy­
zję-

DNI OPIEKI NAD ZABYTKAMI
Dokończenie ze str. 1 

przedzone naradami i lustra­
cjami międzywojewódzkimi. 
W końcu drugiej dekady 
kwietnia Główna Komisja 
Ochrony Zabytków PTTK 
obradowała w Kaliszu wraz 
ze służbą konserwatorską wo­
jewództw: białostockiego, kie­
leckiego, łódzkiego, poznań­
skiego i zielonogórskiego. 3 
maja służba konserwatorska 
województwa -wrocławskiego 
rozpoczynając swoje Dni 
Opieki nad Zabytkami, wraz 
z opiekunami społecznymi za­
bytków zwiedziła szlak pia­
stowski na terenie naszego 
województwa. Udział w tej 
wycieczce wzięli także posło­
wie na Sejm z komisji kul­
tury i z komisji budżetu i 
finansów.

Wielkopolskie Dni zainau­
gurował rajd po powiecie 
ostrzeszowskim z metą w 
Grabowie nad Prosną. Rajd 
ten nie tylko skupiał uwagę 
uczestników na starych bu­
dowlach, ale także na naj­
nowocześniejszych obiektach, 
przede wszystkim szkołach, 
na które społeczeństwo te?o 
powiatu najofiarniej łoży pie­
niądze.

W najbliższa sobotę oddział 
poznański PTTK urządza rajd 
do Owińsk, gdzie na zabyt­
kowym budynku w niedzielę 
zostanie odsłonięta tablica, 
informująca o jego wartości 
i dziejach.

Największe nasilenie imprez 
przewiduje się na 23 i 24

Podobno ten właśnie punkt 
„rostowskiego eksperymentu” 
nasuwa najwięcej zastrzeżeń 
i trudności. Petenci, gdy ma­
ją możliwość wyrażenia pre­
tensji i żalów, nie umieją 
„streszczać się” i ograniczać 
do istotnych problemów, wda­
ją się w drobne szczegóły.

Trudno przewidzieć, jak 
potoczy się (podjęta na ła­
mach „Izwiestii”) dyskusja o 
rostowskiej próbie zerwania 
ze starym stylem pracy w 
urzędach, administracji par­
tyjnej i państwowej. Odnoto­
wuję na razie to oświadczenie, 
jako jeden z wielu przeja­
wów zmian zachodzących w 
życiu radzieckiego społeczeń­
stwa.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

bm. Jeden rajd — między­
uczelniany z Poznania — po­
prowadzi go Zaniemyśla. Dru­
gi rajd organizuje dział ko­
niński PTTK nad Jezioro Gło- 
dowskie. Trzeci — ogólno- 
wojewódzki wiedzie przez 
Kórnik — Rogalin — Ko­
ścian — Krzywiń — Gostyń 
—Dolsk — Racot — Graży­
nę — Śrem do Zaniemyśla. 
Z rajdem tym związany jest 
wielkopolski sejmik społecz­
nych opiekunów zabytków 
przewidziany 24 bm. w Śre­
mie. Przybędzie nań około 
stu działaczy.

Na marginesie warto dodać, 
że coraz więcej mamy w wo­
jewództwie społecznych opie­
kunów nad zabytkami. W ub. 
roku było ich 287, obecnie 
jest ich 296. Oprócz tego do 
Zarządu Okręgowego PTTK 
nadeszło około 550 zgłoszeń.

Opieka nad zabytkami obej 
muje także opiekę nad miej­
scami martyrologii i walk 
naszego narodu o wyzwole­
nie. Wiele jest tych miejsc, 
niezwykle cennych dla nas 
i następnych pokoleń. Opie­
kuje się nimi na terenie Wiete 
kopolski 390 różnych załóg 
fabrycznych, organizacji spo­
łecznych i szkół. Przez nie 
też wytyczono szlaki tury­
styczne. Aby wędrowcy nie 
tylko podziwiali piękno kraj-* 
obrazu, zabytki i nowoczen 
sne budowle, ale także za­
chowali pamięć o Wielkiej 
Zbrodni i o naszej cenie krwi 
za wolność. (J. P.)

+
Dnia 11 maja 1964 r. 

zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 37. mo­
ja najdroższa żona, 
nasza ukochana ma­
musia — córka, sio­
stra, synowa i ciocia, 
śp.

Helena 
Paździor

Z domu ADAMUS
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 14 bm., 
o godzinie 13.15 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

mąż z rodziną 
Poznań,
Ratajczaka 39 m. 10 
Szczecin, Berlin- 
Friedrichshagen. K2879

t
Dnia n maja 1964 r. 

zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po 
długich i ciężkich cier­
pieniach, w wieku lat 
80, moja najukochań­
sza matka, teściowa, 
babcia, siostra i ciocia, 
śp.

Walentyna 
Hemmerling-Łęża 
z d. BRATKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 13 bm., o go­
dzinie 14.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

SYN, SYNOWA,
WNUK I RODZINA

22548g

t 1
Dnia 11 maja 1964 r. i 

zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ( 
najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, dzia­
dek i pradziadek, prze­
żywszy lat 87, śp.

Franciszek
Komorowski

emeryt PKP. powsta­
niec wlkp., odznaczo­
ny Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Pol­
ski i Wlkp. Krzyżem

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek. 14 om., 
o godzinie 10.45 z ka­
plicy cmentarnej przy 
ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku 

pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

Dzierżyńskiego 68.
22582g

Sprzedam 4-izbowy dom, 
wolny z budynkiem go­
spodarczym, ogrodem 1,5 
ha, 4 km od Poznania. 
Informacje: Poznań. Dą­
browskiego 25 m. 9. od 
godz. 16—19. 20769g

Przetargi
FABRYKA CUKRÓW „RYWAL” W LESZNIE, 
ul. Komuny Paryskiej 36, telefon 966/7 zatrud­
ni zaraz:

+
Dnia 11 maja 1964 r. 

zasnęła w Bogu, opa­
trzona, Sakramentami 
św., moja najdroższa 
żona, matka, teściowa 
i nasza babcia, śp.

Kazimiera 
Meugebauer

z domu KIJANOWICZ

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 14 bm., 
o godz. 16.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

MĄŻ, syn, 
SYNOWA I WNUKI

Poznań. Katowice.
22575g

t
Dnia 10 maja 1964 r. 

zasnęła w Bogu, na­
maszczona Olejami św., 
nasza droga matka, 
siostra i ciocia, prze­
żywszy lat 76, śp. t

Władysława
Jurga

CIEMNOCZOŁOWSK A

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 13 bm., o go­
dzinie 13.45 na cmenta­
rzu na Junikowie.

O tym zawiadamiają 
w smutku

SYN, SIOSTRY, 
BRAT I RODZINA

Poznań, Leszno.

S. ł P. 

z SADKÓW

Asmieszka 
Zachcaał

zasnęła w Bogu dnia 
10 maja 1964 r. po dłu­
gich i ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy 
lat 66.
Pogrzeb drogiej Zmar­
łej odbędzie się w 
czwartek, 14 bm., o go­
dzinie 14.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają 
MĄŻ, SYN, 

SYNOWA, WNUKI 
I RODZINA

Poznań, Palacza 34, 
Traugutta. 22583g

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZ­
NYCH W LESZNIE, ogłasza PUBLICZNY NIE­
OGRANICZONY PRZETARG OFERTOWY na 
DZIERŻAWĘ ALEI DRZEW OWOCOWYCH 
(czereśni i wiśni).

Podkładki ofertowe są do nabycia w REDP 
i u nadzorców dróg i mostów.

Oferty należy składać do REDP — Leszno, 
Al. Krasińskiego 28/30 w terminie do dnia 
19 maja 1964 roku, godziny 9 w którym to 
dniu o godzinie 10 nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert.

Bliższych informacji udziela Sekcja Tech­
niczna REDP, tel. 22-92.

Rejon zastrzega sobie wybór oferenta bez 
podania przyczyn lub też unieważnienia prze­
targu. W2872

Pracownicy poszukiwani

ST. KSIĘGOWEGO kosztów - kosztowca. 
Wymagane wykształcenie co najmniej średnik 
i praktyka zawodowa. W2679

t
W dniu 11 maja br. I 

zmarł, opatrzony Sa- I 
kramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, 
dziadek i brat, prze­
żywszy lat 67, śp.

Marian 
Woźniak 
powstaniec wlkp

Pogrzeb odbędzie się t 
w czwartek, 14 bm., I 
o godzinie 15.30 z ki- j 
plicy cmentarnej Bo- ; 
żego Ciała, przy ulicy 
Bluszczowej.
W głębokim smutku 

pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, 

SYNOWA, ZIĘĆ, 
WNUKI I RODZINA

Poznań, Wspólna 39.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W' MOGILNIE, ul. Gen. Dąbrow­
skiego 16, przyjmie natychmiast:

2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH oraz
2 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH z dłuż­

szą praktyką do pracy na terenie po­
wiatu mogileńskiego.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie.
Podania wraz z życiorysem prosimy składać 
do działu zatrudnienia przedsiębiorstwa.

W2813
TARTAK PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W GRA­
BOWIE nad Prosną zatrudni zaraz na stano­
wisko KSIĘGOWEGO pracownika z odpo­
wiednimi kwalifikacjami.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Istnieje możliwość otrzymania pokoju ka­
walerskiego.W2868
KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁU­
SZCZOWEGO W KRUSZWICY przyjmą na­
tychmiast:

MECHANIKÓW I CHEMIKÓW z wyż­
szym wykształceniem i praktyką rucho­
wą w przemyśle.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem 
zbiorowym pracy przemysłu spożywczego do 
omówienia w Dziale Kadr. Mieszkania służ­
bowe zapewniamy w roku 1965. W2869

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta** 
8.05 Muz. i aktualn.; 3.50 Public, międzynar.; 9 Dla 
kl. I i II: „Z piosenką jest nam wesoło”; 9.20 
„Z melodią i piosenką przez świat”; 10 „O zdrowie 
człowieka”; 11 Encyklopedia Wielkopolska; 11.20 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 12.15 Rolniczy kwadrans; 
12.45 Białoruskie mel. ludowe; 13 Dla kl. I, II i III? 
„Gość w zielonej sukience” z cyklu; „Odgadnij”; 
14 „Boli ząb” fragm. opow.; 14.20 Pieśni rewolu­
cyjne Meksyku; 14.40 „Na krańcach czasu” repor­
taż; 15.10 „Postęp w gospodarstwie domowym”; 
15.25 Pieśni i arie mistrzów „bel canta”; 15.45 Me­
lodie Złotej Pragi; 16.3u „Dzień dzisiejszy — dzień 
jutrzejszy”; 17.20 Dla uczniów szkół średnich „Na 
wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 18 
„Spotkanie z operetką”; 19 Język francuski; 19.15 
Ze wsi i o wsi; 19.30 „Rozmowy o wychowaniu”; 
20.26 Sport; 20.35 „Karuzela wierszy”; 21.40 Muzyka 
angielska epoki Szekspira; 21.50 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 22.05 Gra Zesp. Bossa - Nova Combo; 
22.20 Muz. tan.; 22.55 Poradnia Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Proble­

my i ludzie”; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia 
ZSRR; 11 Muz. polska; 12.15 Mel. ludowe; 12.25 Pog. 
pt. „Nawożenie pogłówne warzyw”; 12.30 Rolniczy 
kwadrans; 13 Fragm. z baletu „Złota Kaczka”; 
13.25 „Portret z konwalią” pow. J. Piaseckiego; 
13.50 Public, młodzieżowa; 14 Grająca szafa; 14.30 
Mówi technika — „Jak się robi gips?”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 „Posłuchajmy muzyki i o mu­
zyce”; 15.30 „Co i jak majstrujemy”; 18 Aud. Wł. 
Goszczyńskiego; 18.10 Gitara — saksofon — organy 
Hammonda; 13.45 „Nad tezami IV zjazdu”- 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 II Festiwal Przyjaźni — ,Za 
pięć minut północ” — słuch.; 20.30 „Felieton mu­
zyczny” — J. Waldorffa; 21.27 Sport; 21.40 Muzvka 
taneczna; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 Nauka 
w służbie pokoju” wykład pt. „Dziwna cząstka — 
neutrino” autor: prof. dr W. Pietuchow (ZSRRi; 
22.50 „Sylwetki kompozytorów polskich — st. WieZ 
chowicz”.
W^*0,^** 530’ “-30’ 7-30> M-05, 16, I7.A

TELEWIZJA: 9.55 Fizyka dla kl.
z serii „Dr Kildare” „Maskotka”- 11 15 Przerwa- 
15.25 Program dnia; 15.30 Rep. z Pałacu Mł^
„Lułnmy psy” (Moskwa); 16 Przerw" 17 P^grlm 
18^25 ’ Tramn-°war 18 PUm krótkom ;
1?-?° ramp, 18.45 Na półkach księgarskich- 18 55

„Zbliżenia , 19..10 Dobranoc; 20 Dziennik- 20 56 
z sern „Dr Kildare” „Prześladowca”-„Światowid”; 21.50 Wiadomości. V a ’ 21 20

Film

ZTełswizji



i X.X-laela >
Fabryka Maszyn i Urządzeń ; 

: Przemysłu Spożywczego we i 
^Wronkach powstała z nie- $ 
; wielkich warsztatów napraw- s 
: czych krochmalni. Z czasem f 
: warsztaty usamodzielniły sie, f 
wyspecjalizowały w produk-1 
cji prototypów maszyn i urzą-1 
dzeń dla przemysłu ziemnia-| 
czanego i cukrowniczego (nas 
potrzeby rynku krajowego i i 
na eksport). Kooperacja z i 
kluczowymi gałęziami prze- ; 
mysłu stała się w krótkim > 
czasie podstawą produkcji. > 
Narastające zadania, a szcze- > 
golnie ostatnie rozmowy z i 
przemysłem stoczniowym zmu $ 
siły zakład do dalszej rozbu-1 
dowy. Realizacja tych zamie- s 
rżeń pociągnie za sobą | 
znaczny wzrost zatrudnienia. | 
Wronkowski zakład stale się | 
rozwija. Na zdjęciu jedna z | 
nowych hal produkcyjnych. W < 
odróżnieniu od innych cechuje > 
ją przewaga szkła nad beto- / 

nem. (za)
Fot. — H. Kamza

Wasz poJ zoa^sem 19

Przyczyn jest kilka
U L U U 0 0GS-O"

przyczyn, które 
które z nich:
Trwająca wciąż

hamują ich

jeszcze u-
Cieczka młodych ludzi ze wsi 
do miast, co powoduje brak na 
miejscu narybku rzemieślni­
czego. Trochę w tej ucieczce 
wygodnictwa, żeby nie powie­
dzieć lenistwa. Młodzież szuka

atrakcyjniejszych,zawodów 
lżejszych, dających szanse 
szybkiego awansu. Skutkiem 
tego zanikają na wsi i w mia­
steczkach tradycyjne zawody, 
jak szewstwo, krawiectwo, ko­
walstwo, ślusarstwo, piekar- 
stwo, zduństwo. Wielu starych 
Rzemieślników nie prowadzi 
Warsztatów, gdyż okazują się 
nierentowne, do czego przyczy 
nia się niewłaściwa w wielu 
przypadkach polityka podat­
kowa. Poza tym obserwujemy 
obojętny stosunek lokalnych 
władz administracyjnych do 
sprawy usług typu rzemieśl­
niczego, a faworyzuje się na 
przykład bary przynoszące 
bezpośrednie zyski.

Chcąc by usługi dla wsi by­
ły należycie zorganizowane i 
odpowiadały potrzebom lud­
ności, zarządy GS-ów powinny 
wiedzieć dokładnie jakie są te 
potrzeby. Tworząc na przykład 
punkty usługowe, należy je 
rozmieszczać na terenie gro­
mady równomiernie, wyko­
rzystując miejscowe możliwo­
ści lokalowe i kadrowe posz­
czególnych wsi. Jako radny 
GRN znam zasadnicze potrze­
by wsi w tym zakresie i po­
staram się przedstawić je w 
skrócie:

MAJ 
13 

środa

Roberta

Słońce: 4.02—19.37

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Odbudowa Błę- 
domierza”; NOWY — g. 19.30 „Ky- 
nolog w rozterce”, „Czarowna 
noc”, „Zabawa”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERETKA 
— g. 19 „Can Can”; MARCINEK 
— próby.

W WOJEWÓDZTWIE
RAWICZ — „Groźniejsi od wro­

ga”; SZAMOTUŁY — „Dwaj pa­
nowie z Werony”; KĘPNO — 
„Zawsze nieznany ląd”.

KINA
< CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne, Noteć: „Powiernik pań”, 
CZARNKÓW — „Ręka w potrza­

Automatyka i ostrowskie perspektywy
Zakłady Automatyki Przemysłowej w Ostrowie po­

myślnie realizują swe zadania, przekazując rozmaitym 
dziedzinom gospodarki coraz to nowe, skomplikowane 
urządzenia. Rola Zakładów Automatyki Przemysłowej je­
szcze bardziej wzrośnie w przyszłości, gdyż po niedawnej 
wizycie w Ostrowie wicepremiera Juliana Tokarskiego 
i I sekretarza KW PZPR, Jana Szydlaka, zapadły decyzje 
o dalszej rozbudowie ZAP.

Chodzi o takie poszerzenie 
powierzchni w halach i o
przejęcie 
przemysłu 
w 1966 r.
datkowo

pewnych obiektów 
terenowego, aby

zakłady mogły do- 
zatrudniać 2090 

osób i zwiększyć trzykrotnie 
dotychczasową produkcję. W 
związku z tym powstają w 
Ostrowie perspektywy dodat­
kowego zatrudnienia specjali­
stów.

Automatyczne urządzenia 
są po raz pierwszy produko­
wane w kraju w skali prze­
mysłowej i będą instalowane 
zarówno w Polsce, jak też

Z uwagą przeczytałem pierwsze wypo­
wiedzi konkursowe o usługach dla 

wsi, zamieszczone w „Głosie”. Nie nastroi­
ły mnie one zbyt optymistycznie. Dużo w 
nich uwag o tym co się robi, ale mało albo 
wcale nie mówi się o tym, czy dotychcza­
sowe usługi zaspokajają potrzeby miesz­
kańców. Z usługami dla ludności wiejskiej 
nie tak szybko będzie dobrze. Jest kilka

prawidłowy rozwój. Oto nie-

A więc należy organizować 
lotne brygady malarzy, szkla­
rzy, mechaników, elektromon­
terów tam, gdzie z różnych po­
wodów nie można otworzyć w 
siedzibie GS-u stałego war­
sztatu naprawczego. Tworzyć 
w każdej GS punkt sprzedaży 
paliwa dla amatorów 2 i 4 kó­
łek, gdyż w miarę postępu me­
chanizacji potrzeby będą stale 
wzrastać. Prowadzić kursy 
kroju, szycia i gotowania dla 
młodych gospodyń wiejskich, 
bo tutaj są dość duże braki. 
Przy rozdziale towarów, 
zwłaszcza atrakcyjnych, nie 
faworyzować miasteczek lecz 
rozdzielać równomiernie we­
dług liczby mieszkańców. Za­
rządy GS powinny urządzać 
częściej spotkania z mieszkań 
cami odległych od ich siedzib 
wsi, aby mieć stałe rozeznanie 
warunków i wspólnie z orga­
nizacjami miejscowymi szukać 
najlepszych sposobów reali­
zacji wysuwanych postulatów 
w odniesieniu do działalności 
usługowej.

Jasne i zrozumiałe jest dla 
każdego z nas, że daleka jesz­
cze droga do pełnego wyposa­
żenia wsi w punkty usługowe. 
Mimo wszystko jestem zdania, 
że aktywna postawa poszcze­
gólnych zarządów gminnych 
spółdzielni w dużym stopniu 
może poprawić obecną sytua­
cję na tym odcinku.

ANTONI DTJDA 
radny GRN — Domaradrice, 

powiat Rawicz.

sku”; GNIEZNO — Lech: „Julio, 
jesteś czarująca”, Polonia: 
„Szczęście w teczce”, GOSTYŃ — 
„Przeminęło z wiatrem”, JARO­
CIN — „Opowieść lat płomien­
nych”; KALISZ — Kosmos: „Gdy 
przychodzi kot”, Oaza: „Pojedy­
nek na wyspie”, Stylowe: „Nasz 
kochany potwór”, Syrena: „Lu­
dzie z pociągu” i „15.10 do Yu- 
my”, KĘPNO — „Biedna ulica”, 
KŁODAWA — „Proces Oscara 
Wilde’a”, KOŁO — „Przemytnik 
z Piemontu”; KONIN — Energe­
tyk: — nieczynne, Górnik: „Ta­
jemnice Paryża”, KOŚCIAN — 
„Ognie na ulicach”, KROTOSZYN 
— „Najlepszy z wrogów”, LESZ­
NO — „Tajemnice Paryża”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Siedem nianiek”, 
NOWY TOMYŚL — „Dwie strony 
medalu”, OBORNIKI — „Czarny 
Offeusz”; OSTROW — Roma: „Zy­
cie Adolfa Hitlera”, Słońce: „BU- 
ly Budd”, OSTRZESZÓW — 
„Matka i córka”; PIŁA — Iskra: 
— nieczynne, Koral: „Dzwony 
na Pasterkę”, PLESZEW — „Lu­

za granicą. Pierwsze egzem­
plarze aparatury zainstalo­
wano już w mniejszych o-
biektach, m. in. w Hucie
Szkła w Krośnie, i zaliczane 
są do rzędu najlepszych i naj­
oryginalniej wykonanych w 
Europie.

Pierwszym dużym obiek­
tem, na którym już w tym 
roku zaczęła działać ostrow­
ska automatyka, jest Elek­
trownia w Adamowie.

Do końca bieżącej pięcio­
latki ZAP dostarczą aparatu­
rę dla 7 bloków energetycz­
nych o mocy po 120 MW i 6 
kotłów parowych, dzięki cze­
mu zaoszczędzimy 1.200.000 do 
larów. Uniezależniamy się w 
ten sposób w coraz więk­
szym stopniu od aparatury 
którą do niedawna sprowa­
dzano wyłącznie z zagranicy. 
Zaczął się też eksport urządzeń 
automatycznych. Ostrowskie 
Zakłady już obecnie wysyła­
ją automatykę przemysłową 
w ramach kompletnych obiek­
tów przemysłowych do Zwią­
zku Radzieckiego, Czechosło­
wacji, Węgier, NRD, Jugo­
sławii i innych krajów. Nie­
zależnie od tego kierownic­
two zakładów przeprowadziło 
ostatnio rozmowy z centrala­
mi handlu zagranicznego dla 
przeanalizowania możliwości 
zwiększenia produkcji na 
eksport i postanowiło w wy­
niku pertraktacji zwiększyć 
w tym roku produkcję regula­
torów bezpośredniego działa­
nia.

Obecnie pracownicy zakła­
dów opracowują automatyza­
cję dla przemysłu hutniczego 
i cementowni, co umożliwi 
nam zaoszczędzenie pokaź­
nych sum dewiz i ułatwi w 
następnych latach 
wyposażonych w tę 
rę kompletnych 
przemysłowych.

Poza dostawami , 
getyki ostrowskie 

eksport 
aparatu- 
obiektów

dla ener- 
zakłady

wyprodukują ogółem w okre­
sie do 1965 r. różne inne u- 
rządzenia, które umożliwią 
zautomatyzowanie procesów
produkcyjnych w 53 więk­
szych przedsiębiorstwach 
przemysłu materiałów bu­
dowlanych, w hutnictwie, 
chemii 
nej, a 
szych 
nych.

i gospodarce komunal- 
ponadto 700 drobniej- 
obwodów regulacyj-

Jeżeli chodzi o typy urzą­
dzeń, ostrowskie Zakłady pro­

Echa naszych artykułów
V.7 związku z notatką zamieszczoną 20. II. 1964 r. pt. „Bo­

janowo oczekuje pomocy”, otrzymaliśmy odpowiedź z Zakła­
du Energetycznego Poznań — Teren.

„Nawiązując notatki
prasowej pragniemy ze swej stro­
ny wyjaśnić, że w naszym pla­
nie inwestycyjnym są ujęte za­
mierzenia, których zrealizowanie 
w roku 1965 zezwoli na poprawę 
warunków oświetleniowych w Bo­
janowie. Realizacja jest jednak 
częściowo uzależniona od wybu­
dowania przez Technikum Rolni­
cze w Bojanowie stacji transfor­
matorowej 15/0,4 kV oraz linii 15 
kV zasilającej stację. Do wykona­
nia powyższej inwestycji w roku 
1963/64 zobowiązało się Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu — Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa pismem skierowanym 
do Wojewódzkiego Biura Projek­
tów Budownictwa* Miejskiego w 
Poznaniu w dniu M. IV. 1963 r. 
znak INB-II/25—49/63.” 

dobójcy”, RAWICZ „Dom z 
facjatą”, SŁUPCA — „Lubusz- 
ka”, ŚREM — „Igraszki miłosne”, 
ŚRODA — „Taksówką do Tobru- 
ku”, SZAMOTUŁY — „Złoty 
człowiek”, TUREK — „Pechowiec 
na prerii”, TRZCIANKA — „Dziew 
czyna z hotelu”, WĄGROWIEC — 
„Dziecko wojny”, WOLSZTYN — 
„Tu, Radio Gliwice”, WRZEŚNIA 
— „Telefon towarzyski”,

WYSTAWY
SALON PTF (ul. Paderewskiego 

nr 7) — „Amatorska Fotografia 
Amerykańska” — g. 10—19.

BWA Arsenał (Stary Rynek) — 
„Wystawa Retrospektywna Malar­
stwa i Rysunku^ Stanisława 
Szczepańskiego — g. 10—15.

SALON TMMP (St. Rynełt 10 — 
„Piękno Ziemi Wolsztyńskiej” — 
g. 9—18,

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
papierorytów pt. „Spotkanie dzie­
ci z fabryką” — g. JG—18; Pokaz 

dukują obecnie automatykę 
bezpośredniego działania, — 
hydrauliczną i opartą na ele­
mentach elektronowych. Nie­
zależnie od tego specjaliści z 
ZAP uczestniczą w pracach 
związanych z tworzeniem w 
ramach RWPG systemu auto­
matyki hydraulicznej i elek­
trycznej, elektronowej, która 
ma być wytwarzana w Ostro­
wie w następnej 5-łatce. (L)

Łaźnia ze składek
SFOS

Społeczny Powiatowy Ko­
mitet Odbudowy Kraju i Sto­
licy w Pleszewie dokonał pod 
sumowania zbiórki za I kwar­
tał br. Na plan roczny wyno­
szący dla powiatu 379 000 zło­
tych, wpłynęło 125 943 zło­
tych (33,3 procent).

Najlepiej przebiegała zbiór­
ka w Pleszewie — 37,1 pro­
cent planu rocznego, Gołu­
chowie — 35,8 procent. Dob­
rzycy — 22 procent i Choczu 
— 19,9 procent. Najsłabiej 
wypadły gromady: Białobłoty, 
Taczanów i Kowalew.

W tym roku zostanie odda­
na do użytku łaźnia miejska 
w Pleszewie przy ulicy Wy­
spiańskiego, budowana z fun­
duszowy SFOS. Połowa zebra­
nych kwot pozostaje w po­
wiecie na cele socjalno-kultu 
ralne. (Iki)

Wystawa w kaliskim MDK
Z okazji XX-lecia Polski 

Ludowej została zorganizo­
wana w Miejskim Domu Kul­
tury w Kaliszu wystawa prac 
uczniów szkół podstawowych 
z powiatu kaliskiego. Wysta­
wa cieszy się dużym zainte­
resowaniem. (K)

Zenek z N. Tomyśla. — Do 
Wyższej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego przyjmowani są kandy­
daci po maturze. Jednakże przv 
Studium Nauczycielskim w Po­
znaniu istnieje Wydział Pedago­
giczny ze specjalnością wycho­
wania fizycznego, także przy Li­
ceum Pedagogicznym w Wągrow­
cu ul. Kościuszki 49 prowadzi się 
podobny wydział. (1107)

Agnieszka T. Gniezno. — Pod­
stawę do obliczania rocznej skład­
ki za ubezpieczenie zwierząt, sta­
nowi liczba zarejestr. i oszaco­
wanych koni 1 bydła, oraz wyso­
kość ustalonych dla tych zwie­
rząt sum ubezpieczenia, podczas 
(raz w roku) przeprowadzonej 
rejestracji zwierząt. (1063)

Podział funduszu 
zakładowego

Na konferencji Samorządu 
Robotniczego przy Kaliskich 
Zakładach Tworzyw Sztucz­
nych w Kaliszu dokonano po­
działu funduszu zakładowego 
wypracowanego przez załogę 
za 1963 rok na sumę 1.318 280 
zł. Premia wypłacona załodze 
wynosiła 84 proc, zarobku 
miesięcznego. Znaczne kwo­
ty przeznaczono również na 
cele socjalne i kulturalno- 
oświatowe. Ogólna suma fun­
duszu zakładowego wynosiła 
2 179 479 zł. (K)

dorobku filmów oświatowych — 
g. 8—20.
MUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek nr 45) 
— g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY H. 

CEGIELSKI (ul. Dzierżyńskiego) — 
chirurgia, interna;

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
(ul. Św. Józefa nr 8/9, tel. 536-21) 
— chirurgia dziecięca do lat 14; i |

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­
ŁOWA (ul. Garbary nr 17, telefon 
510-21) — okulistyka.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20 
tel. 544-44); POWIATOWE PR — 
«ł. Kościuszki 103, tri. 86-86.

APTEKI: Atmii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier-

Podwójny sukces
Dokończenie ze str. 1 

muni przyśpieszający tempo i po­
większając odległość pomiędzy ni­
mi a grupą radziecko-belgijską, 
bo k ci ostatni znaleźli się w po­
dobnej sytuacji co Rosjanie. W 
Żmigrodzie na 40 km czołówka, 
która liczyła około 50 zawodni^ 
ków miała 4 minuty przewagi 
nad pozostałymi kolarzami.

Pierwszy lotny finisz w Rawi­
czy wygrał reprezentant Związku 
Radzieckiego Kulibin. Wyprzedził 
on na ostatnich metrach Presette 
(Francja) Schejbala (CSRS). Na 
następnych kilometrach sytuacja 
ulbgła małej zmianie. Zawodnicy 
Związku Radzieckiego goniący 
wraz z Belgami główną grupę, 
zmniejszylli różnicę do 2 minut. 
Jechało ich tam trzech. Czwarty 
— Czerepowicz został jednak da­
leko w tyle i przed Lesznem miał 
już ponad 8 minut straty do pro 
wadzącego peletonu.

Drugi lotny finisz był w Lesz­
nie. Tutaj na pięknie udekoro­
wanych ulicach najszybszym o- 
kazał się Czechosłowak Schejbal. 
Drugi był Kulibin (ZSRR) a trze­
ci Bobekow (Bułgaria).

Punkt odżywczy zlokalizowany 
był w Kościanie. Tutaj większość

kolarzy zwalniała tempa by z 
rąk trenerów i kierowników ode­
brać torby i paczki z jedzeniem 
oraz bidony z napojami. Następ­
ne kilometry upłynęły pod zna­
kiem intensywnego odżywiania 
się na trasie. Niewątpliwie ten 
posiłek wpłynął mobilizująco na 
prowadzący peleton, gdyż nacis­
kając zawzięcie na pedały, ko­
larze wzmocnili tempo odskaku­
jąc od następnej grupy o ponad 4 
minuty. Cała trasa prowadząca 
przez województwo poznańskie 
była bardzo bogato dekorowana

Kolarskie 
migawki

Ponieważ start honorowy 
wczorajszego etapu był nieco 
później, kolarze nie spieszyli 
się ze wstawaniem i pójściem 
na śniadanie. Jako jedni z 
ostatnich zameldowali się na 
śniadaniu Polacy. Nastrój w 
drużynie był bardzo dobry i 
kolarze zapowiadali, że będą 
starali się odrobić straty do 
wyprzedzających nas zespo­
łów NRD, CSRS, ZSRR i Ru­
munii.

Po obfitującym w liczne 
kraksy etapie Łódź — Wro­
cław ambulatorium wyścigu 
miało pełne ręce roboty. Na 
szczęście żaden z kolarzy nie 
odniósł poważniejszych obra­
żeń. W większości wypadków 
skończyło się tylko na boles­
nych zdarciach naskórka. Jed­
nym z najbardziej poszkodo­
wanych jest nasz reprezentant 
Zapała, który tak pechowo 
przewrócił się na stadionie. 
Zdaniem lekarzy obrażenia 
odniesione na 3 etapie nie są 
groźne.

Wśród osób towarzyszących 
tegorocznemu Wyścigowi Po­
koju znajduje się ekipa urzę­
du celnego. Ma ona codziennie 
po kolacji pełne ręce roboty. 
Po oddaniu przez kolarzy na­
gród do depozytu celnicy plom 
bu ją paczki. Niewątpliwie roz­
łożenie tego procesu na cały 
wyścig znacznie przyspieszy 
odprawę celną kolumny wy­
ścigowej na granicy. (PAP)

Regaty wioślarskie 
Polska-Litwa 

na Malcie
Za dwa dni będziemy świadka­

mi, drugiej międzynarodowej im­
prezy w bieżącym tygodniu. Będą 
nią na Jeziorze Maltańskim mię­
dzypaństwowe regaty Polska—Lit­
wa. Rozegranych zostanie siedem 
biegów, wszystkie w konkuren­
cjach męskich na dystansie 2000 m.

Goście mają silne punkty w 
czwórkach i ósemkach. Liczymy 
na sukcesy naszej dwójki i po­
znańskiego skifitysty — Ę. Ku­
biaka. Pokonał on w 'ub. sobotę 
na międzynarodowych regatach 
we Wrocławiu doskonałego wio­
ślarza NRD — Hilla.

Jak już informowaliśmy na 
mecz ten przybędą prezes FISA 
(Międzynarodowej Federacji Wio­
ślarskiej) — T. Keller oraz sekre­
tarz generalny Ch. Riolo. Doko­
nają oni. lustracji toru w związku 
z przewidzianymi na 1966 r. re­
gatami o mistrzostwo Europy w 
Poznaniu. Ponadto udadzą się 
także do Kruszwicy i Byd­
goszczy. Goście wrócą do sto­
licy Wielkopolski w niedzielę, by 
oglądać ogólnopolskie regaty ot­
warcia, które rozpoczną się w so­
botę. (W 

a oznakowanie szosy bez zarzut* 
Podkreślić trzeba wysokie zdy 
cyplinowanie mieszkańców Wi i 
kopolski, którzy stojąc na n ' 
boczach szosy nie utrudniali ja 
dy kolarzom i towarzyszącym j 
osobom. Również w wszystk;*? 
miasteczkach porządek był 
rowy.

Jeszcze na ulicach Poznani 
wszyscy jechali razem. Czechy 
Słowacy i Niemcy próbowali 
ciekać ale bez powodzenia. Kje' 
dy zawodnicy wpadli na ul. doi 
na Wilda nastąpił atak Polaków 
Zieliński i Gazda poszli sprintem 
do przodu i przed budynkiem 
POSiW byli na czele peletony 
Na treżni stadionu byli już nu 
zagrożeni i pomiędzy sobą rozę> 
graii walkę o zwycięstwo. Czas 
Zielińskiego 3.59.18.

Według nieoficjalnych obliczeń 
w klasyfikacji indywidualnej nje 
zaszły większe zmiany. Jedynie 
Zieliński dzięki zdobyciu minuty 
bonifikaty wysunął się na pia, 
te miejsce, w klasyfikacji dry' 
żynowej zespoły poza ZSRR 
trzymały swoje pozycje.

Dzisiaj kolarze mają dzień od. 
poczynku. W związku z tym nasz 
punkt informacyjny będzie nie- 
czynny, (st)

KLASYFIK. INDYWIDUALNA
PO 3 ETAPACH

1. Smolik (CSRS) 6:4919
2. Mickein (NRD) 6:49’25
3. Moiceanu (Rumunia) 6:49 37
4. Woodcock (W. Brytania) 6:49’49
5. Kegels (Belgia) 6:50’07
6. Juhasz (Węgry) 6:50,25
7. Zahab (Liban) 6:50,25
8. Hoffmann (NRD) 6:50,25
9. Kindermans (Belgia) 6:50’25

10. Ljutyj (ZSRR) 6:50,25
13. PALKA (POLSKA) 6:50,37
15. ZIELIŃSKI (POLSKA) 6:50,57
16. ZAPAŁA (POLSKA) 6:51,00
17. KUDRA (POLSKA) 6151,13
26. GAZDA (POLSKA) 6:51,13
41. GAWLICZEK (POLSKA) 6:51,13

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 3 ETAPACH

na godzinę.

1. NRD — 22:31,52
2. CSRS — 22:34,12
3. ZSRR — 22:35,10
4. Rumunia — 22:35,15
5. POLSKA — 22:35,44
6, Węgry — 22:36,30
7. Francja — 22:39,08
8. Belgia — 22:40,02
9. Bułgaria — 22:40,13

10. Jugosławia — 22:42,44
Przeciętna szybkość zwycięzcy

trzeciego etapu wyniosła 42,6 km

Olimpijscy przeciwnicy 
polskich hokeistów

W Barcelonie obradowała Komi­
sja Techniczna Międzynarodowej 
Federacji Hokeja na Trawie. U- 
staliła ona podział zespołów na 
grupy, które startować będą w 
turnieju olimpijskim w Tokio.

Reprezentacja Polski zaliczona 
została do silnej grupy „A”, w 
której ma za przeciwników: Paki­
stan, Anglię, Kenię, Australię, 
Japonię, Nową Zelandię i Kana­
dę. Z wyjątkiem Pakistanu, An­
glii, Australii i Japonii z pozosta­
łymi drużynami nasza reprezenta­
cja się dotychczas nie spotkała. 
W grupie „B” walczyć będą na­
stępujące zespoły: India, Hiszpa­
nia, Niemcy (NRF albo NRD, za­
leżeć to będzie od dwóch spotkań 
eliminacyjnych pomiędzy reprezen 
tacjami obu państw) Holadia, Bel­
gia, Malajazja, Egipt i Rodezja.

Spotkania odbywać się będą sy­
stemem „każdy z każdym”. D° 
finału zakwalifikują się dwie 
pierwsze drużyny z każdej grupy.

(x)

• Waterpoliści bytomskiej Po1* 
nii pokonali w Czechosłowacji ze­
spół Kablo Topolcany 10:5.

• Mistrzostwo zespołowe Polski 
w strzelaniu z pistoletu w kon­
kurencji PD 2 i PD 7 wygrab 
drużyna stołecznej Legii. Indy­
widualnie najlepiej spisał się Ł 
Bartkowiak z Zielonej Góry, 
ry w konkurencji PD — uzyska! 
289 pkt. na 300 możliwych.

• 55.74 w rzucie dyskiem nzy* 
kał podczas zawodów w Sopocie 
Klockowski z Bałtyku. Jest to no­
wy rekord okręgu gdańskiego.

• Podczas wyścigów samoeh* 
dowych i motocyklowych w Lub 
nie, będących eliminacją do 
strzostw Polski w klasie wysC*' 
gowej 250 ccm zwyciężył J. ^1* 
teska z Katowic przed R. Monkie­
wiczem z Motoklubu Unia.

• Piłkarze Argentyny pokonaj 
w ramach eliminacji olimpijsl<1C 
Ekwador 1:0.

„Koziołki** plącą
W 365 Poznańskiej Grze Liczb* 

wej „Koziołki” stwierdzono 1 
pon z pięcioma trafnymi - 
śleniami. Właściciel tego kuP%. 
otrzyma wygraną w WJ'5O'< '
268.595 zł. Ponadto s^ier*^ 
19 „czwórek zwykłych” P° 73 
27 „trójek premiowanych” 
zł, 942 „dwójki premiowane , 
25 zł, 21.687 „dwójek zwykły 
po 5 zł.

Informuje telefon 502-83.


